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JS 76. — W Srodę dnia 22. Września 1830. 


Do czytelników gazety. A 

Z kończącym się trzecim kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla 

tuteyszych czytelników wynosi: „ . 1 Tal. 183 sgr,; 
dla zamieyscowych. zaś: , © . 2 Tal. 

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetę na wszystkich Król. Urzędach 
Pocztowych w całćy Monarchii. 

Na exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena każdćy gazety o 15 sgr. 
Nie nasza będzie wina, ieżeli Szanowni Abonenci, zapisuiąc gazetę dopiero w ciągu kwartału, 
nieodbiorą poprzedzaiących numerów. 

Poznań, dnia 22. Września 1830. 


Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 
| O EEE EC ZE DO EET A RECE Ea ea LITOWO NAA: AAA 


i ści l 5 C. Rossyiski Generał. Major Kssakow; 
Wiadomości kraiowe erę a Boy 


Z Berlina, dnia 19. Września. 

N, Król raczył mianować Taynego Nad- 
radzcę Kuhlmeyer Rzeczywistym Taynym Aresztowanie przez policyą kilku krawczy« 
Nadradzcą i Generalnym Dyrektorem po- ków było powodem, iż dnia 16. m. b. w po- 
Baroo. J A. z rze wieczornéy między 9—1I godziną na 
ZE Królewicz. MM, Xiążę Następca tronu ulicy szerokićy, mianowicie przed odwa- 
i X. Następczyni powrócili tu ze Szczecina, chęm w rynku Koloriskim i na placu zamko- 
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wym zrobił się zgiełk, z ludzi, z których ie- 
dna część, złożona z krawczyków i innćy 
czeładzi rzemieślniczey, krzycząc domagała 
się wypuszczenia uwięzionych, druga zaś ie- 
dynie zdięta niewczesną ciekawością przy- 
czepiła się do massy ludu, Usiłowania wła- 
dzy policyiney potrafiły po godzinie 11 tłum 
rozproszyć; aresztowano iednak kilku wich- 
rzycieli spokoyności i takie osoby, które się 
na rozkaz mie chciały oddalić. Właściwe 
bezprawia nie były popełnione, 

Wypadki poprzedzającego wieczora i cie- 
kawość, czyli takowe nie będą znowu pono- 
wione, zwabiły onegdayszego wieczora ie- 
szcze większą liczbę ludzi na plac zamkowy 
i etykaiące się z nim ulice. Lubo Żadnych 
niedopuszczono się zdrożności, obawiać się 
iednak należało, Żeby niesforność i rozpu- 

"gta nie zawichrzyły spokoyności; zapobiega- 
iąc (emu starały się rozstawione dla bezpie- 
czeństwa straże policyine, nakłonić tum do 
rozeyścia się spokoynie do domów, co też 
się zaraz powiodło; kilku krnąbrnych, którzy 
nie uczynili zadość temu wezwaniu, zostali 
przez policyą, na którą kamieniami rzucali, 
ranieni i po większćy części do więzienia po- 
licyinego zaprowadzeni. W obu tych dniach 
rozstawione były oddziały woyska piechoty i 
jazdy, które patrulewały po ulicach, i na 
przypadek potrzeby gotowe były do ięcia się 
groźnego kroku. Środki policyine zbyte- 
cznóm uczyniły użycie zbroynego ramienia, 
Chcąc iednak zaradzić podobnym, spokoy- 
ność mieszkańców narażaiącym zgiełkom, 
wydano wczora następuiące 

Obwieszczenie Policyine, 

W ydarzył się wczora wieczor zgiełk, który 
nieprawna spłodziła ciekawość, a kiory stał 
się powodem nieładów. W celu uniknienia 

odobnych wypadków, zaburzaiących spo- 
koyność miasta i szanownych obywateli, ogła- 
szaią się, Z odwołaniem do ustaw istnieią- 
cych, następujące przepisy, aby się do nich 
zastósowano: 

1) Każdy winien słuchać bezwarunkowo 

rozporządzeń Policyi i ustanowionych 
; do wspierania iéy patrulów, 
2) Żakazane iest wszelkie gromadzenie wię- 
cey niż 5 osób wieczorem po ulicach i 
pociągać za sobą będzie aresztowanie. , 


; 


3) Nakazuie się rodzicom i maystrom, a32e* 
by, pod własną odpowiedzialnością, nić. 
puszczali z domu wieczorem swych dz 
ci i uczpiów. 

Wszyscy prawego sposobu myślenia ludzie 
poyimą użyteczność powyższego rozporządze 
nia; znaiąę więc dobry duch obywateli spó 
dziewać się można, iż każdy równie mu chę 
tnie ulegać, iak niewczesnóy ciekawości uni: 
kać będzie, aby tym sposobem przyłożyć się 
do utrzymania porządku i odwrócenia ostrzej: 
szych środków. | 

Berlin, dnia 18. Września 1830, 
Król. Gubernatorstwo i Prezydyum Policyi 

Tippelskirch. Esebeck. 


Zresztą pewnymi być mogą dobrze myślą 
cy inieszkońcy Berlina, iż iakiekolwiek po* 
kuszenie się o dalsze zaburzenie spokoyno” 
ści publicznóćy, zostałoby naysilnieyszemi I 
naydzielnieyszemi krukami i środkami nieba- 
wnie w zarodzie przytłumionem. A Że are” 
sztowani dnia 16. krawczykowie uznani zo* 
stali za niewinnych i z odbytych badań-oka* 
zało się, iż urzędnik policyiny, ktory ich 
aresztował, za wiele sobie pozwolił, zaczem 
pierwszych wypuszczono z aresziu, a ostatni 
został na wyraźny rozkaz N. Króla w urzędo* 
waniu zawieszonym i do indagacyi pocią* 
gniętym, Pokazuie się z tego prostego aktu 
sprawiedliwości,: iż wydarzenia dnia pomi- 
nionego podwóynie nagannćrni były, Gdzie 
poiedyńcze osoby chcą sobie na nieprawney 
drodze wymierzać sprawiedliwość, tam cierpi 
sprawa wielu i nikt satysfakcyi nieodbiera. 


N. Król rozkazał, ażeby woysko 8go kør- 
pusu, rachuiąc w to Załogi twierdz żwiązko- 
wych Moguncyi i Luxemburga, pozostała 
także w ciągn następuiącey zimy na zupełe 
nym etacie pokoiu, ażeby po obrotach iesieu- 
nych rozpuściło swych ludzi na odstawkę 
przeznaczonych, na to mieysce zaś Żeby mu 
iuż podczas iesieni dostawiono wybrać się 
maiących do uzupełnienia ludzi; zimowe 
urlopowanie nie będzie dozwolone, 


U 


DARA ARRAY 
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"Wiadomości zagraniczne. 


Rossya. 

Z Petersburga, dnia 8. Września. 

nia 3. m, b. obchodzono uroczystość ko- 
Tonacyi NN. Cesarstwa nabożeństwóm i po- 
Wszechuvą radością. 

uchownymm zakazano dawanie ślubu, sko- 
To narzeczony niema skończonych lat Igtu a 
narzeczona 16, 


(Dokończenie. Zob. przeszł. gaz.) 

Professor medycyny przy iuteyszym uniwer- 
sytecie Antoni Jungman brat poprzedzaiącego, 
wydał różne pisma lekarskie i opatruie niekie- 
dy różnemi artykułami pisma peryodyczne 
czeskie, z których godny iest szczególnieyszey 
uwagi, umieszczony w Kroku wykład ięzyka 
sanskryckiego. — Xiądz Kamaryt Kapelan 
w Kłokotach pod Taborem wydał swoie poe- 
zye liryczne. — X. Kiński Piiar, Prof. w Ber- 
nie (Biiinn) przełożył z francuzkiego Gresseta 
poema heroiczno - komiczne p. t. Papauszek, 
Bayki Lessinga z niemieckiego i wydał także 
niektóre rzeczy w prozie. Professor w Krol 
Gradcu Klicpera iest szczęśliwym autorem 
wielu oryginalnych dramatów narodowych, 
przykłada się, do almanachów i dzienników na- 
ukowych. P. Kollar Kaznodzieia ewangelic- 
kiego kościoła słowiańskiego w Peście stolicy 
Węgier, uważany iest za naylepszego poetę 
czeskiego. Znakomite mianowicie jest jego 
poema Córka sławy, ożywione duchem naro- 
dowości słowiańskiėy i godne być znanem i 
czytanem od wszystkich pokoleń słowiańskich. 

azania iego wyborne. Zebrał także i wydał 
Pieśni słowiańskiego ludu w Węgrzech, i wciąż 
zasila pisma peryodyczne czeskie, Szanowny 
ten i prawdziwie uczony i światły Słowianin, 
Zaymuie. się nadto wyiaśnieniem dawnych 
dziejów słowiańskich.  Gorliwość o dobra i 
oświecenie swoich parafianin iest beż granic. 
Dla młodzieży uczącćy się w szkole słowiań- 
skićy iego staraniem w Peście założonćy, wy- 
dał xiążkę do czytania bardzo pięknie ułożoną i 
drukowaną p, t. Czytanka, w którey między 
innemi artykułami znayduie się ogólna histo* 
ryczna i geograficzną wiadomość o Słowia* 


` 


nach (*) w powszechności, i piękny przekład 
czeski wielu baiek naszego Krasickiego, — X. 
Kral, Kapelan w Branie na Now. Grodku, wy- 
dał Przewodnika po Biskupstwie Królowogra= 
deckiem, dziełko bistoryczne: Słowianie 
przodkowie Czechów i różne artykuły w pis- 
mach peryodycznych. — P, Linda Redaktor 
gazety czeskiey w Pradze, zwrócił na siebie 
uwagę przez dziełko p. t, Zarze nad pogań- 
stwem , czyli Wacław i Bolesław. Wyobraże- 
nie narodowe z dawnych dziejów. Ale Nowi- 
nyiego niezasługuią od Czechów na pochwa- 
łę. — X. Lszka iest teraz Prefektiem szkół 
w Bochni, napisał Grammatykę czeską i pra- 
cuie nad przekładem Homera. — P. Macha- 
czek młody Literat Praski przerobił kilka oper 
gładką do śpiewiania czeszczyzną : iakoto a- 
milią  szwaycarską, Woziwodę paryzkiego, 
Don Żuana, Cyrulika sewilskiego i te d, Wy- 
dał miarowym wierszem przekład Horacyusza 
o sztuce rymotworczey, ułożył Ballady cze= 
skie, i wydał tak nazwany Krasorzecznik czyli 
wybór poezyi. — X. Marek Proboszcz w Lie 
boni wydał Logikę czeską i pracuie nad Meta- 
fizyką, Piękne iego poezye umieszczone są 
po różnych dziennikach i zbiorach, — Prof. 
literatury czeskiey przy uniwersytecie Praskim 
P. Jan Negedly (czytay Nejedli) ułożył Gram- 
matykę czeską, przełożył z francuzkiego Numę 
Pompiliusza, wydawał dziennik naukowy p. te 
Hlasatel czeski, przekład Homera, Junga, 
Gesnera, różne pisma Meinerta it. d..— Brat 


jego X. Woyciech Nejedli, Proboszcz na We- 


lize, wydał swoie kazania niedzielne i świąte= 
czne, tudzież inne pisma wierszem i prozą, i 
przyłożył się do wielu zbiorów i dziennika. 
X. Nowotny Proboszcz w Łuszczenicach pod 


(*) Lubo wielu pisze Sławianie zamiast Słowianie: 
gdy atoli narody nazywaiące się dotąd tym imie- 
' niem, mówią zawsze i piszą slo zamiast sla iako- 
to: Słowacy w Węgrzech północnych, Słowieńcy 
w Styryi, Karyntyi i Węgrzech zachodnio- polu* 
dniowych, Siowene w Slawonii, Dałmacyi i na 
wyspach morza Adryatyckiego, a nawet w starych: 
rękopisach i drukach ięzyk cerkiewny u Bołgarów, 
Serbów i Rossyan zowie się słowieński nie sławiań= 
ski i ięzyk nazywany teraz przez filologów Polab- 
skim, nazywał się od narodu, który nim mówił, 
Słowieńskim; skłaniam się i ia do pisania ze stary- 
mi Polakami raczćy Słowianie niż Sławianie, 


`~ 
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Bolesławem, ułożył prawidła ięzyka czeskiego, 


wydał Kronikę Młado-Bolesławską, z rzeczy 
iięzyka znamienitą, tudzież Bibliotekę Biblii 
czeskich, i przełożył Ewangelie ze S. Mateu- 
sza podług textu greckiego. — P, Palacki Li- 


terat Praski, wydał wyborne z P, Szafarzykiem. 


dziełko p. t Początki wierszopistwa czeskiego 
a mianowicie prozodii. — Ze wszystkich naro- 
dów słowiańskich naypięknićy czeski docho- 
wał iloczas swego ięzyka. Wszystkie samo- 
głoski dzielą się na długie i krótkie, Przypićw 
(accentus) pada na pierwszą każdego wyrazu 
zgłoskę, I dla tego iuż w epoce literatury cze- 
skiey Żciey i 4tey (1310—1526) znayduią się 
próby miarowych wierszy czeskich na wzór ła- 
cińskich i greckich, W epoce 5tóy w wieku 16, 
ułożył Jan Blahosław (1560) teoryą śpiewu i 
prozodyki na iloczasie zasadzoney, Podo- 
bnież tłómaczy się w tćy mierze Wawrzyniec 
Benedykt z Niedożyr, w Grammatyce swey 
z 1603 r. Pieśni iego i psalmy chwali Wacław 
Klejch w Kancyonale swoićm z 1727 r. pisząc 
że ięzyk ich do melodyi zastósowany tak „1 

gdzie się nota przedłuża, tam i zgłoska iest 
długa. — Jan Zaborski na zegar Radnicy (ra- 
tusza) staramieyskićy ułożył (1570) 5 strof sa- 
fickich ; a Mateusz spe aa kał w Grammaty- 
ce swoiey (1577) 8 psalmów hexametrem i pen- 
slick przełożył, — W epoce biey (1620— 
1774) przełożył sławny Kameński (Gomenius) 
Katona zdania wierszem miarowym, Drahow- 
ski (1644), w Grammatyce swoićy pisał o pro- 
zodyi. Pisali także o nićy Jerzy Konstanc 
w swoićy Grammatyce (1661) i sławny Gram- 


dmatyk Rosa, tak w Grammatyce iak i w oso- 


bnćy rozprawie. Nareście w 7mćy epoce, Dła- 
bacz, Kerman, Zeszlak, Semian, Hruszko- 
wic, i inni pisali miarowe podług iloczasu 
wiersze, Aliści od 1795 r. naywiększa część 
Rymotworców zaczęła się trzymać samego po- 
dług: niemieckich wzorów przypiewu czyli ak- 
centu (prosodia) z zaniedbaniem iloczasu, (quan- 
titatis), po grecku chronos, Jeżeli które, to 
zaiste słowianskie ięzyki za główną zasadę 
w wierszowaniu uważać powinny nie tak przy- 
piew iako raczćy iloczas i należące do niego 
następstwo (positio). Tym bowiem jedynie 
sposobem można się w nich ustrzedz przykre- 
go zbiegu spółgłosek i zbytnićy ich wielości. 
P, Palacki wsparty pomocą światłych rodaków, 


zupełne odniósł nad Akecentystami zwycięstwo» 
Z pociechą czytamy coraz większą liczbę poe- 
matów podług iego, czyli raczćy podług klas: 
sycznych Greków i Rzymian, zasad ułożonych» 
Poezya teraz czeska podobna do muzyki co 
przez rozmaitość tonów wyższych i niższych; 
dłuższych i krótszych, -przy rozlicznym ich 
układzie, 


Palacki do pism peryodycznych czeskich, a tee 
raz trudni się sam wydawaniem czasopismu 
Muzeum narodowego. — P, Polak Adjutant 
przy P, Baronie z Kolleru napisał podróż do 
Włoch i poema liryczne w 6 pieśniach p: t 
Wzneszenost Przirody, co wzbudziło nie w ie- 
dnym Czechu chęć do bliższego poznania poe- 
Zyi oyczystćy. lnsze iego poezye po dzien- 
nikach, 


iem ce y. 

Z Braunschweig, dnia 10. Września, 

JO. Xiążę Wilhelm Brunświcko Oleśnicki 
(brat Xiążęcia Karola Brunświekiego), do 
którego wysłaną była deputacya z prośbą, 
ażeby obecnością: swoią zabezpieczył poe 
rządek, przybył tu wczora o godzinie 2giéy 
z południa i przyiętym był z naygłośnieyszą 
radością. Udał się do zamku Richmond, 
zkąd wydał zaraz odezwę pod względem nay- 
nowszych wydarzeń, Dzisieyszego wieczora 
całe miasto iest wspaniale oświecone. 


Z Karlsruhe, dnia 10. Września. 

Tuteysza gazeta donosi pod dn. 7. m. b.: 
„Król. Francuzki nadzwyczayny Deputowa. 
ny, Margrabia Marmier, podał onegday W, 
Xiążęciu na prywatnćm posłuchaniu list do: 
noszący o wstąpieniu na tron Króla Ludwika 
Filipa, a wczora puścił się w dalszą drogę do 
Stuttgardu,* 


Z Norymbergi, dnia 12. Września. 


Znany Kolumbiyski Generał, Pan Santan- - 


der, przybył tu wczora, w przejeździe z Dre- 
zna do Monachium. 
Niderlana y. 
Dnia 10. Września. 
Goniec Państwa zawiera: „Król, któ. 
ry z niechęcią dowiedział się o trwaniu po- 
wstania przeciw prawnćy władzy w niektó- 


4 


przedziera się do serc wszystkich i 
każdego zachwyca. — Przykładał się nadto P. 
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rych mieyscach prowincyy południowo-bra- 
banckiey i leodyiskiey, poczytał sobie, 
W oczekiwaniu wypadku obrad zwołanych na 
* 13. m. b, Stanów głównych, za obowiązek, 
zapobiedz szerzeniu się tego rokoszu w oko- 
ice, w których dobry” duch mieszkańców 
Utrzymywał porządek i spokoyność, równie 
lak do twierdz Niderlandzkich, i użyć nay- 
dzielnieyszych środków, dla zasłonienia wa- 
ecznych poddanych i wałów państwa prze- 
ciw buntownikom. Tym końcem Oĥcerowie, 
dawodzący woyskiem i w twierdzach, ode- 
brali rozkazy, ażeby przedsięwzięli środki 
zdolne utrzymać spokoyność; rozkazano im, 
ażeby siłę siłą odpychali. Prócz tego wyszły 
rozkazy do Gubernatorów prowincyalnych, 
ażeby się opierali burzycielom spokoyności, 
skoroby trwaiąc w swych zbrodniczych za- 
miarach, usiłowali narażać szczęśliwość do- 
brych i pokóy miłuiących obywateli. Wszy. 
scy prawego sposobu myślenia mieszkańce, 
wszyscy prawdziwi i wierni przyiaciele praw 
i porządku mogą być pewnymi, Że maiątki 
ich będą zasłonione i że ich prawa i intere- 
sa nie staną się łupem gwałtów i złości. Za- 
pewnienie to polega szczególnićy na zaufa- 
niu; które rząd pokłada w rozumney części 
mieszkańców Niderlandzkich, do którćy nie- 
zaprzeczenie znaczna większość ludu należy.* 

Xiążę Albert Pruski przybył d. 8. m, b, do 
Haagi. 

Xiążę Bernard Sasko-Weymerski, znaydo- 
wał się tey nocy w Alost. Biegała tam po- 
głoska, iż miało przyciągnąć 1500 ludzi, 

Naycelnieysi mieszkańce Amsterdamu u- 
chwalili iednomyślnie adres do Króla, w któ- 
rym upraszaią, ażeby zezwolił na tak mocno 
upragnione odłączenie północy od południa, 

Burmistrz i Ławnicy Luxemburga wydali 
odezwę, w którey oświadczaiąc, iż spokoy- 
ność nie została ieszcze w tćm mieście nad- 
werężoną, napominaią mieszkańców, ażeby 
trwali w pokoiu i posłuszeństwie prawom I 
śród teraźnieyszych okoliczności w większćm 
niż kiedykolwiek Żyli porozumieniu z wpy- 
skiem, 

Regencya mieyska Gandawy trudni się 
ośtaieczną organizacyą gwardyi obywatel- 
skićy, która Się z 6o00 ludzi składać będzie. 
Panowie Mortele, lekarz, Bauweleers, Ad- 


wokat, Berten i de la Rue, kandydaci prawa, 
którzy byli dn. 29. Sierpnia aresztowani, zo- 
stali na wolność puszczeni. Prokurator Kró- 
lewski udał się dziś do: ich więzienia, i 
oświadczył im, iż na nich Żaden występek 
nie ciąży, Pan Fierens, lekarz, w Beervel- 
de, został przez Żandarmeryą do więzień te- 
go miasta zaprowadzonym; powiadzią, iż się 
za nadto otwarcie względem postępowania 
rządu wynurzał. 

W Gandawie iest w obiegu do podpisywa- 
nia adres do Króla, w którym się przeciw 
odłączeniu południa od północy oświadczaią. 

Gazeta Courrier des Pays-Bas zawie- 
ra mnóstwo szczegółów o zaburzeniach, po- 
ruszeniach i rewolucyinych pogróżkach w 
mnieyszych miastach Belgium, 

Dziennik Journal de la Belgique gani 
Antwerpczyków, iż układając swóy adres 
mieli tylko korzyści lub szkody swojego mia- 
sta na widoku, niezważaiąc na wielkie inte- 
resa kraiu. 

Gazeta Niderlandzka zapewnia, iż 
Deputowani południowych prowincyy nie 
maią się czego obawiać w Haadze, że wyda- 
ne są nayprzyzwoijtsze rozkazy, ażeby w ka- 
Żdym względzie zachowano dla nich winny 
szacunek, i Że pewnymi być mogą szanowa- 
nia ich osób i dostoyności ze strony mie- 
szkańców północnych prowincyy, 

Z dnia 11. Września. 

Dnia 8. m. b. zebraną była Rada Stanu 
pod prezydencyą Xiążęcia Oranii. 

Nuncyusz Papiezki Capacini przybył do 
Haagi. | 

Na posłuchaniu, które Król dawał dnia g. 
m. b, w Haadze, uważano mianowicie bar- 
dzo wielu protestanckich xięży, 

Ludzie niegodziwi poduszczaią znowu 
rzemieślników w Bruxelli, ażeby się zbiega:i 
i dopuszczali bezprawiów. Dowódzca gwar- 
dyi obywatelskićy uwiądomia, iż przedsię- 
wzięte są środki przeciw wszelkim tego rodza- 
ju zamachom. BIROPOCPA 

W Bruxelli zrobiono: dwa mil. ładunków 
dla gwardyi obywatelskićy. pięta 

Siłę, nadzieję i szczęśliwość Belgium sta. 
nowi dziś dzielna postawa ludu, iego męstwo 
iszczere postanowienie, nie wracać więcćy 
pod iarzimo Hollandyi. 
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Oddział z 360 ludzi woyska milicyi, który 
nadciągnął z Leeuw-Saint-Pierre, został 
w Tubise wstrzymanym i rozzbroionym w 
chwili, gdy tamże tróykolorową chorągiew 
zatykał. 
Z Haagi, dnia 12. Września. 

Ogłoszono tu właśnie program uroczysto» 
ści, odbyć się maiących z okoliczności zaślu- 
hienia Jey Krolewicz. Mci Xiężniczki Mary- 
anny z Jego Królewicz. M. Xiążęciem Al- 
bertiem Pruskim, 

Z dnia 14. Września. 

Nadzwyczayne posiedzenie Stanów Głó- 
wnych zagaił wczora Xiążę de Gavre prze- 
czytaniem poselstwa Krolewskiego, przez 
króre tenże mianowany iest Prezesem pier- 
wszćy Izby. Potem wszedł do sali N. Król, 
w towarzystwie Xiążęcia Oranii, i miał na- 
siępuiącą mowę: 
* „Szaaowni Panowie! Nadzwyczayne po- 
siedzenie, które dziś zagaiam, iest nieodzo- 
wnym skutkiem nawału smutnych wypadków. 
W pokoiu i przyiaźni ze wszystkiemi ludatni 
naszćy części Świata, widziały Niderlandy 
ukończoną niedawno szczęśliwie woynę w za- 
"morskich posiadłościach. Pod tarczą spokoy- 
ności kwitnęły one przez porządek, handeli 
przemysł, Zaymowałem się troskliwie ulże- 
niem ludowi ciężarów i zaprowadzeniem po. 
woli do wewnętrznćy administracyi pole- 
pszeń, iakich doświadczenie wymagało, gdy 
nagle w Bruxelli, a za ićy przykładem i 
w niektórych innych miastach państwa wy- 
buchł rozruch, naznaczony widowiskiem po- 
Żog i łupieztw, których wyliczanie wobec te- 
go zgromadzenia za nadtoby zasmucaiącem 
było dla Moiego serca, uczucia narodowego 
i ludzkości, W oczekiwaniu współdziałania 
Szanownych Panów, których zwołanie pier- 
wszą moją myślą było, przedsięwziętę Zosta- 
ły niebawnie wszelkie zawisłe odemnie śro- 
dki, w celu zatamowania postępu złego, za» 
słonienia dobrze myślącym przeciw Źle my. 
ślącym, i odwrócenia od Niderlandów chło- 
sty woyny doimowey. 

„Wchodzić w pierwiastkowe powody za- 
szłych wydarzeń, zgłębiać z Panami ich cel 
j skutki, mniey iest ley chwili w interesie 
oyczyzny potrzebnćm, iak raczey zastanowić 
się nad środkami, przez któreby spokoyność 


i porządek, powagę i prawo nietylko przy- 
wrócić, ale też silnie wzmocnić można: 
Stemwszystkićm, Szanowni Panowie, wśród 
walki mniemań, wsród srożenia się namię* 


. ności, wśrod rozmaitych sprężyn i celów, 


zbyt trudnćm iest zadaniem, pogodzić pra- 
gnienie moie pomyślności moich poddanych 
z obowiązkami, które wszystkim jestem wie 
nien, a kióre dla wszystkich zaprzysiągłem: 
Odwołuię się dla tego do Waszey mądrości, 
rozsądku i stałości, abym, wsparty iedno- 
myślnością z Reprezentantami ludu, postas 
nowić mógł, za wspólnćm naradzeniem się 
z nimi, iakieby w tych smutnych okoliczno- 
ściach Środki dla dobra Niderlandów przede 
sięwziąść należało. 

„Z wielu stron odzywaią się zdania, iż 
szczęśliwość państwa zależy od przeyrzenia 
prawa zasadowego, a nawet od odłączenia 
prowincyy, które przez układy i prawo kar- 
dynalne zostały ziednoczone. Lecz punkt 
ten moźe tylko być roztrząsany na drodze, 
przepisanćy iem samém prawem kardynal- 
ném, którego postanowieniom wszyscy uro. 
czysią zobowiązaliśmy się przysięgą, Ten 
ważny punkt będzie głównym waszych obrad 
przedmiotem. Pragnę słyszeć w tóy mierze 
myśli i zdania waszego zgromadzenia z otwar: 
tością i spokoynością, iakićy tak wielkiey 
wagi okoliczność szczególnićy wymaga; gdy 
tymczasem Ja, co nadewszysiko pragnę szczę: 
śliwości Niderlandczyków, których Życzenia 
ułatwiać Opatrzność Boska Moićy powierzy- 
ła troskliwości, gotów zupełnie iestem, pra- 
cować z Waszóćm zgromadzeniem nad środ- 
kami, któreby do tego celu doprowadzić 
mogły, i 
„.„Prócz tego ma ninieysze nadzwyczayne 
zgromadzenie i ten cel, aby Szanownych Pa- 
nów zawiadomić, iż okoliczności kraiu, wśród 
tego wszystkiego, co się dziecie, wymagają 
koniecznie, ażeby milicya nad czas, prawem 
zasadowóćm do zwyczaynych ćwiczeń woy- 
skowych oznaczony, pozostała zebraną, Po- 
trzeby pieniężne, które stąd i z wielu innych 
skutków zaburzenia wynikają, mogą tymcza» 
sowo być załatwione z otworzonych kredy: 
tów, iednakże bliższe uregulowanie będzie 
musiało być przedmiotem roztrząśnienia na 
zwyczaynćm zgromadzeniu, 
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„Szanowni Panowie! zdaię się na Waszą 
Wierność i miłość oyczyzny. Pomny burzy, 
tóra się także nad Moią srożyła głową, nie- 
zapomnę ani męstwa, miłości i wierności, 
tóra ztrząsnęła przemoc, wzmocniła prawa 
udu i złożyła w Me ręce berło, ani wale- 
Czności, ktora na polu woiennćm utrzymała 
tron i zabezpieczyła niepodległość oyczyzny» 
Gotów zupełnie, dogodzić słusznym Życze- 
Niom, nie ścierpię nigdy ducha stronnictwa, 
ani zezwolę na środki, któreby korzyści i do- 
bro narodu zapędom gwałtownym poświęciły. 
Godzić, ile można, wsz:lki interes, iest Ży* 
czeniern moiego serca.* 
Po oddaleniu się N. Króla i Xiążętia, Za- 
iął krzesło Pan Corver Hoofi, iako Prezes 
drugićy Izby na przeszłćóm posiedzeniu, i 
doniósł, iż chce udzielić niektórych poleceń 
z strony rządu. — Pan Byleveld: „Pan, któ- 
ry na zebraniu Głównych Stanów prezydo- 
wał, przemówił w ięzyku, którego ia tu nie- 
chcę rożumieć, do Członków drugićy Izby 
słów kilka, ściągaiących się, iak widać, do 
zwołania Izby, Gdyby to było poselstwo Kró- 
la, to stósownie do prawa kardynalnego, po- 
winnoby nastąpić na piśmie lub przez Kom- 
missyą, lecz tu niezachowano ani iednego 
ani drugiego porządku.  Niepozostanę więc 
w Zgromadzeniu, które nieiest prawnie zwo- 
łane, lecz wychodzę:** — Tymczasem czytał 
Pan Corver-Hooft Król. poselstwo tey sawiéy 
daty, iż N. Król stósownie do osnowy swćy 
mowy, i Król. odezwy z dnia 5. m. b. żąda, 
ażeby się Szanowni Panowie niezwłocznie 
nad tém zastanowili: 1) Czyli doświadcze- 
nie wskazało potrzebę: modyfikacyi w ustano- 
wieniach narodowych? 2) Czyli, w tym przy- 
padku, przepisane traktatami 1 prawein kara 
dynalnóm między obudwoma wielkiemi od- 
działami Królestwa stósunki, maią być w celu- 
pomnożenia dobra pospolitego, w kształcie 
i w rzeczy zinienione? Przylemno będzie 
Królowi, odebrać względem tych ważnych 
punktów tak prędko, ile rzecz dozwala, wol- 
me i otwarte wynurzenie zdań Reprezentan- 
tów, ażeby w'miasrę okoliczności mógł z ni- 
mi przedsięwziąść środki, iakichby w celu 
przywiedzenia do skutku ich zdań użyć wy- 


padało. — Zgromadzenie odroczyło się do 
dnia dzisieyszego, 


Xiążęta Pruscy i synowie Xiążęcia Granii 
znaydowali się w loży familii Królewskićy. 
Także Posłowie Rossyiski, Angielski i Pru- 
ski byli obecni. Król i Xiążę Oranii pozdra- 
wiani byli okrzykami naywiększey radości, 
Prawie wszyscy Członkowie Izby drugićy 
byli przytomuj. : 

Onegday rano przybył tu Xiążę Wilhelm 
Pruski. 


Z Bruxelli, dnia 14. Września. 
W Verviers zbiegło się w nocy z dnia TO. 
b. pospólstwo. Wystąpiła niebawnie 
gwardya narodowa i zastrzeliła iednego z bu- 
rzycieli spokoyności. 
Z Utrechtu, dnia i2, Września. 
Wczora rano o godzinie zcićy przeiechał 
tędy, pod nazwiskiem Hrabiego Warberg- 
Eberstein, Xiążę Brunświcki, iadący przez 
Rotterdam do Anglii. y 


Francya. 
Z Paryża, dnia 3. Września. 
Wczora odbyła się pod prezydencyą Kró- 
la rada Ministrów, która trzy godziny trwała, 


Xiążę Talleyrand miał onegday długie pa- 


słuchanie u Króla. — P. Dumont dUrville, 
Kapitan okrętu, na którym Karol X, przewie- 
ziony był do Anglii, przybył tui miał po- 
słuchanie u Króla, | 

Na wczorayszćm posiedzeniu Izby Parów 
mianował Prezes (Baron Séguier) dwie Kom. 
imissye: 1) do roztrząśnienia prawa względem 
wygnańców, Xiążąt Choiseul i Cadore, Hra- 


'biów Portalis i Lanjuinais i Margrabię Mar- 
‘bois; 2) do roztrząśnienia wniosku, ażeby 


zńowu Sąd Przysięgłych wydawał wyrokł 
w sprawach o wykroczenia prasy, Xięcia De- 
cazes, Hrabiów Siméon, St. Aulaire, Bu- 
stard i Tascher, Margrabię Maleville i BA- 
rona Mounier. Poióm Hrabia St. Aulaire 
zdał sprawę z proiektu do uchylenia prawa © 
świętokradztwie, ' który bezwarunkowo pole- 
eony był Izbie do przyięcia, aby zatrzeć 
plamę, zadaną przez to prawo inetytucyom 
francuzkim. Dyskussya odłożona na jutrzey. 
sze posiedzenie, Następnie przyięto prawa , 
względem nadzwyczaynego kredytu 5 mil, 
Fr., większością 90 przeciw I kresce, Potém 
przyięte zostały iednomyślnie niektóre pro- 
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ponowane odmiany w regulaminie Izby. Na- 
reszcie Xiążę Decazes zdał sprawę względem 
praw, tyczących się uzupełnienia teraźniey- 
szey Izby Deputowanych i sprawdzenia tego- 
rocznych list wyborowych. Obadwa proiekta 
polecone były do przyięcia, Rzeczony Xią- 
Żę przełożył także proiekt względem organi- 
zacyi municypalney. Dziś niebędzie posie- 
dzenia. : 4 

W Izbie Deputowanych rozwinie dziś Pan 
Thouvenel proiekt względem uchylenia pra- 
wa'o świętokradztwie, 

Doia 11. m. b, zdaną będzie Izbie Depu- 
towanych sprawa z petycyi pierwszych Ad- 
wokatów, względem zniesienia kary śmierci. 
Autorem tćy petycyi iest Pan Ch. Lucas, a 
Pan Dupin przystąpił do niey. 

W krótce przełożony być ma obudwóm Iz- 
bom proiekt ogólnćy organizacyi gwardyy 
narodowych Królestwa, 

Wczora był u Gła Lafayette wieczor, na 
którym znaydował się także Xiążę Talley- 
rand. Goniec Francuzki zapewnia, że 
tylko przez szacunek dla weterana wolności, 
wstrzymano się od szemrania. 

_ Okręty woienne, które przewiozły Król. 
familią do Anglii, powróciły do Brest. Po- 
wiadaią, iż Karol X., Xiążęta i Xiężniczki 
maią zamiar, zabawić aż do wiosny w Anglii. 
Podobno Xiążę Raguzański poiechał do Pe- 
tersburga, a Baron Kentzinger do Wiednia, 

Dziennik, tytułuiący się : ,, Przyiacielem 
ludu“, umieścił był artykuł, w którym do- 
niósł, iż znaleziono tysiące zatrutych sztyle- 
tów w rękach braci szkoły chrześciańskićy, 
w seminaryach, a nawet w pałacu Arcy-Bi- 
skupa; ił nayzagorzalsi nasi xięża po wsiach 
wezwani- byli do stawienia się w Paryżu na 
dzień 3. Sierpnia, dla przywiedzenia do sku- 
tku piekielnego proiektu; iż robotnicy w skła- 
dzie zboża, handlarze węgli i zgraia cie- 
mnych kongreganistów mieli należeć do 
wykonania tego dzieła grzechu; i Że wszy- 
scy przysięgli na krucyfix, iż okrucień- 
stwem przewyźszą podłych zabóyców czci- 
godnego Koliniego (Coligny). — Konsty- 
tucyonista przydaie do tego; „Handlarze 
węgli i robotnicy od zboża, znayduiąc w tym 
artykule czerniące ich oskarzenie, zapozwali 
Pana Morel de Rubamprć, redaktora pomie- 


„Loire, 


nionego dziennika, do sądu policyi popraw- 
czćy, który go za artykuł tchnący pobudza- 
niem do znienawidzenia całćy klassy ludzi; 


skazał na 15 doi więzienia, na karę pienię- | 


Żną 50 Franków i na zapłacenie kosztów. 
Par Francyi (właściwie Ex-Par), Pan Lie 

ne, przybył do Paryża. Był on właśnie 

w bBoreges, gdy go doszły owe sławne posta- 


nowienia, które przeczytawszy, pochwycił 


pióro, aby ułożyć proiekt do oskarzenia Mi- 
nistrów. é 
Spodziewaią się, iż naprawy wewnątrz zam- 


ku Tuilleryiskiego ukończone będą przed 1. 


nast. miesiąca, 

Xiążę Montebello, posłany z doniesieniem 
dworowi hiszpańskiemu o wstąpieniu na tron 
Ludwika Filipa, przeiechał d. 2. m. b, przez 
Bordeaux, — Tego samego wieczora wypra: 
wiono tamecznemu angielskiemu Konsulowi, 
Panu Scott, świetną serenadę. 

Dziennik Sporów ponawia swe Życze 
nia i nadzieię, iż Pan Chateaubriand wykona 
przysięgę Parów, 

W Darnetal pod Rouen musiała gwardya 
narodowa wystąpić przeciw robotnikom. Roz- 
pędzono buntowników, z których schwytano 
50. Większa część robotników powróciła 
odtąd do porządku. W Rouen panuie obe- 
cnie zupełna spokoyność. Wszędzie w Bre- 


tanii, nawet po wsiach, organizuią gwardyą 


narodową, 

Podług doniesień z departamentu Maine i 
powiewała ieszcze dn. 2. m. b. w St. 
Florent le Vieil biała chorągiew, i chotiaż 


"w/„dza municypalna podała iuż przed 2 tygo- 


dniami dymissyą, nieprzedsięwzięto ieszcza 
nowych wyborów. Wypadki te, którym no- 
wy Prefekt, Pan Barthélémy, powinien był 
zapobiedz, staćby się mogły tem niebeżpie- 
cznieyszemi, iż miasto to leży na granicy 
Wandei. - 

Do Prefektury tuteyszéy nadszedł adres 
mieszkańców Liwerpoolu. 

Grecki Xiążę Karadja, były Hospodar Wa- 
łoszczyzny, teraz mieszkający w Liwornie, 


nadesłał 40 Luidorów dla rannych Paryża- 


nów. — Składki nadesłane do biura gazety 
National wynoszą dziś 57,8304 Fr., a do 
biura Konstytucyonisty 550,119 Frank, 
45 Centymów, 
E " (Doparzx.) 


DODATEK 
do 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 76. - 
(Z dnia 22. Września 1830.) 


ono E ZOZ ZZOZ ZO ORC LORE ZEE O TZS ZOE 00100000) 


Francya. 
Z Paryża, dnia g. Września. 

Podług wiadomości z Tulonu dn. 2, Wrze- 
nia, popłynął dnia 1go 60ty pułk na gabar- 
rach Hekla i Truite, i 5ciu innych prze» 
wozowych okrętach, do Korsyki, i niezwło- 
'£znie zastąpiony został przez pułk 40ty, który 
z tróykolorową chorągwią wciągnął do Tulo- 
nu. Bryg Surprise, który dn. 30, Sierpnia 
zawinął z Levante, popłynął tam zaraz zno- 
wu dn. 31. tegoż. m. Bardzo pilne depesze 
ministeryalne, które tam nadeszły prawie 
spółcześnie z przybyciem brygu Surprise, 
były mu powodem do spiesznego wypłynie- 
nia. Kapitan okrętowy Desmoges, który do- 
wodził fregata Arethusa, przybywszy do 
Tulonu, robił nieiakie trudności względem 
zaciągnienia tróykolorowćy bandery. Pre- 
fekt morski zawiesił go potém w dowództwie, 
a on podał dymmissyą, Poszedł za tym przy» 
kładem Pan Gay Taradel, dowódzca okrętu 
Duconedie, a w iego mieysce otrzymał do- 
wództwo Pan Bouley. Fregata angielska 
Madagaskar o 46 działach, pod sprawą 
Kapitana Sir R. Spencer, zarzuciła d. 1. m. 
b. kotwice w przystani Tulońskićy — zda- 
rzenie, które wielką mieszkańców napełniło 
radością, daiąc im przezto dowód zupełnego 
między gabinetami Paryzkim i Londyńskim 
porozumienia. Fregata pomieniona pozdro- 
wiła nayprzód przystań a potém warownie, 
każdą 21 wystrzałami z dział, na które nie- 
zwłocznie równym sposobem odpowiedziano. 
Bryg Huzar, pod sprawą Kapitana Thon- 
lon, odebrał rozkaz, ażeby się przygotował 
do niezwłocznego odpłynienia. . Ma on prze- 
wieść bardzo pilne depesze do Algieru. Dnia 
5go miano w Tulonie obchodzić uroczyście 

wstąpienie na tron Króla Ludwika Filipa I 


List z Algieru dnia 24. Sierpnia donosi, iż 
d. 19. oficerowie morscy składali Admirałowi 
Duperrć powinszowania z powodu iego no- 
wey dostoyności. Poruszony do łez Admi- 
rał, Ściskał za ręce winszuiących. Osady 
stojących w przystani okrętów otrzymały 
w tym dniu podwóyną porcyą. — Korpus 
z 12,000 Kabyłów wciąż ieszcze był w ruchu 
w nieiakiey od przednich czat odległości, 
Nauczeni doświadczeniem Żołnierze francuz 
cy byli ostrożnymi, Żeby się zanadto od obo- 
zu nieoddalać. i 

Sztafeta Algierska z d, 4. m. b. donosi 
w liście prywatnym, iż Pan Bourmont trzy- 
maw pogotowiu do swego rozrządzenia okręt 
parowy Sfinx, aby na nim odiechać, ieżeli- 
by Generał Clauzel nieuczynił w tem iakićy 
odmiany. W tym przypadku wsiadłby Mar- 
szałek na okręt Algier, który zaraz po przy- 
byciu okrętu Algesiras, (na którego pokła- 
dzie znayduie się Generał Clauzel) popłynie 
do Tulonu. List Beja Tittery do Gła Bour- 
mont (ieżeli tylko prawdziwy ) napisany 
iest w dosyć odgrażaiącym stylu. Wyraża 
on się w sposobie ganiącym wsżystko, CO 
Marszałek Bourmont poczynił, mianowicie 
iż zaprowadził policyą inkwizycyiną, i umie- 
ścił przy nićy Żydów, naturalnych nieprzy= 
iaciół Arabów, i kończy oświadczeniem, iż 
oczekuie Generała nad brzegami Arachtu na 
poiedynek, i że, ieżeli się niestawi, zawita 
pod mury Algieru z 100,000 ludzi. 

Od dnia wczorayszego odbywa Ennyn 
narodowa pospołu z woyskiem liniowé straž 
w Palais Royal, 

Z dnia g. Września. , ć 

Wczora prezydował Król w radzie Mini- 
strów od 11 do I godziny. 

Monitor donosi: „Generał Baron Fagel, 
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madzwyczzyny Poseł i pełnomocny Minister 
N. Króla Niderlandzkiego, i Hrabia Mühklin- 
gen, Poseł N. Króla Wirtembergskiego, zło- 
Żyli N. Królowi Francuzów swoie nowe listy 
wierzytelne.* 

Tenże dziennik zawiera: „Prefekt policyi 
kazał wczora zdiąć z muru odezwę bez na- 
gwiska autora i drukarza, wzywaiącą gwardye 
narodowe. „przełożonych nad warsztatami i 
robotników. do wzięcia się za ręce w celu 
erzucenia Izby Deputowanych, Na wniosek 
Król. Prokuratora, wydano rozkazy areszto- 
wania domysłowych autorów. 

Król mianewał Pułkownika Lascours, Kom- 
mendanta w podokręgu Gard i Ardeche, 
Marszałkiem obozowym, w bagrodę za przy- 
wrócenie spokoyności w Nimes. 

Mówią mocno © odroczeniu Izby Deputo- 
wanych, dopóki się nieukończą wybory bra- 
kuiących Członków Izby. 

Xiążę Talleyrand wyieżdła dziś do Lon- 
dynu. , 

YM enitor zawiera: „Patryota obwinia 
Ministra spraw wewnętrznych, iż zatrzymał 
w swoiśóm ministersiwie urzędników, którzy 
mieli wzgłędy u Panów ILabourdonnaye i 
Boisbertrand. — Ogólnem rozporządzeniem 
oddalono wszystkich urzędników, którzy 
w rozmaitych ministerstwach od d, 8. Sierpnia 
1829. zostali pomieszczeni, 

Generał-Porucznik Verdier wziął dymissyą 
iako dowódzca gwardji narodowey: w Lu- 
gdunie. j > 

Organizacya gwardyi narodowćy — pisze 
Goniec Francuzki — spotyka w wielu 
częściach Francyi na większe przeszkody ani- 
Želi z początku rozumiano, Czytelnicy nasi 
dowiedzą się z zadziwieniem, iż w gminie 
tylko 15 mil (Lieues) od Paryża, maiącćy 
g000 dusz (Auneau) dopiero przed kilku 
dniami zafkoąć można było chorągiew naro- 
dową, Udał się tam oddział z przedmieścia 
S Antoine i wtenczas dopiero wynurzyli 
mieszkańcy zapał, który dotąd urzędnicy tłu- 
miti. 

Dziennik Handlowy zawiera co nastę- 
puie: „W departamencie Gironde niepłacą 
więcéy podatków od napoiów, Jest to nie- 
zawodna prawda, a nawet wieść o przywró- 


ceniu tego podatku poczytały dzienniki Bur- 


wiegalskie za potwarz. Do dalszego 1edq 
rozkazu wolno każdemu rozsćłać po Departa- 
mencie swe wina i wódki bez opłaty poda- 
tku. Archiwa arministracyi podatków popa: 
lone, a regestra prawie wszędzie poniszczo* 
me; urzędnicy zostali przymuszeni, wziąść 
dymissyą.* 

Niektórzy właściciele naiemnych poiazdów 
i karyolek, powodowani dawną nienawiścią 
przeciw poiazdom Omnibus i w nadzieł 
otrzymania podwyższonćy opłaty, zgrotmna* 
dzili się dzisiay dla przełożenia prośb swo- 
ich; patrule gwardyi narodowćy potrafiły ła- 
two rozpędzić te kupy i spokoyność publiczna 
niebyła przezto naruszoną. 

Z Baionny donoszą pod dniem 3. m, b.z 
„Wciąż ieszcze przybywaią do tego miasta 
wychodzcy hiszpańscy. Główni naczelnicy 
wygnańców ustanowili przed trzema dniami 
Juntę. QGdezwa Generała Valdes iest pod 
prasą; ma ona wyiawić ludowi właściwe za- 
miary» 

Wielu biszpańskich, piemontskich i portu- 
galskich wychodzców udało się do granicy 
Katalenii i Nawarry, Przybył tam także Mi- 
na, który przeieżdłaiąc przez Paryż z nikim 
niemiał rozmowy. 

Piszą z Madrytu pod d. 31, z, m., iż Król 
miał kilka paroxyzmów podagry i Że dnia 4. 
m. b, chciał powrócić do stolicy. 

Z dnia 10. Września, 

Na wczorayszćm posiedzeniu Izby Parów 
czytano doniesienie Xięcia Lorges, iż niee 
wykona przysięgi, — Roztrząsała potćm Izba 
proiekt względetn zniesienia prawa o święto- 
kradztwie. Wniosek Kommissyi, aby całe 
prawo obiąć iecdnym artykułem, został 98 
przeciw 5 kreskom przyięty; to samo prawo 
względem powtórnego obierania posuniętych 
na urzędy Deputowanych w 83 przeciw 2 
%kreskom; prawo względem sprawdzenia list 
wyborowych z r. 1830. w gi przeciw 1; prze« 
miiaiące prawo wyboru Deputowanych w 86 
przeciw 2 kreskom. 

Deputowani niemieli posiedzenia od dni 
kilku. Wczora mieli PP. Benj. Constant i 
Boissi d'Anglas rozwinąć różne proiekta, lecz 
Minister spr. wewn, nieskończył podobno ra- 
portu o stanie Francyi, maiącego wprowa« 
dzić odroczenie Izb na miesiąc, ilę źe nie: 
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było jedności w radzie, która się onegday 
wieczor odbyła pod prezydencyą Króla. od 
9 do 12 godziny, wszora zaś, wbrew zwy- 
tzaiowi, niemmiała micysca. 

Wczora przedstawił Królewi Generał Ea- 
fayette dowódzców i oficerów sześciu pier- 
Wszych legionów naszćy gwardyi narodowćy. 
Było ich około 1000. 

Minister finansów mianował, pod prezy- 
dencyą Pana Human, Kommissyą do ułoże- 
Ria projektu polepszenia prawodawstwa poda- 
tów stałych. ? 

Podobno od wtorku w Vincennes zapro- 
wadzono:ściśleyszy. dozor nad Ex-Ministrami. 
„ Onegday aresztowano tu kilku weyskowych 
i zaprowadzono do kwatery sztabu. 

Dziennik Sporów powiada, iż wczora 
rano doniosła depesza o uznaniu Króla przez 
Prussy i Austryą. 

Syndykat głównych poberców został dnia 
29. Sierpnia, stósownie do wezwania Mini- 
stra finansów , rozwiązanym. 

Xięstwo Angouleme dali pełnomocnictwo, 
do przedania wszystkich swoich posiadłości 
w Francyk ` 

Posłaniec Izby twierdzi, iż pod Laon 

stanie oszańcowany obóz z 40,000 ludzi do 
strzeżenia granicy. 
_ Generał Semelė spodziewany iest w Metz. 
Ma on nieograniczone pełnoinocniectwo do 
uorganizowania slużby woyskowćy w czterech 
okręgach. ` 

DziennikSporów powiada: Pociski na 
Izbę zaczynają znowu rzucać z więk$zą za- 
eiętością. I czemuż to? Skądże to rozią- 
tzenie? Cóż złego Izba zrobiła? Cóż do- 
brego może lub chce niedopuścić? Zgrze- 
szyłaż, ogłaszaiąc usunięcie Zatartéy w uczu- 
ciach dynastyi i wynosząc na tron prawdziwie 
liberalnego Xiążęcia? Czyliż Izba za to, że 
poprawiła kilka artykułów Karty > zasłużyła, 
ażeby ią do naywyższego stopnia prześlado - 
wano; a potóm, niezostałyż prawie wszystkie 
przedsięwzięte od nićy środki powszechnie 
pochwalone, iako naznaczone cechą m drości 
i przezorności? W tym względzie miała ona 
tylko publiczne Życzenie na celu. Czegoż 
można więcćy żądać od zgromadzenia repre- 
zentacyinego? Izba śpieszno i zręcznie, co 
miała przywieśdż, przywiodła. da skutku, ona 


sama miała staranie © doBro publiczne w chwi” 
li, gdzie zwycięzkie i sławą okryte „ lecz rog” 
przężone towaszystwo utrzymało się. tylko» 
krótko trwałym entuzyaamem. przeciw anar 
chii?“ | A 

Rząd odebrał przez telegraf doniesienie, iż 
goniec, wysłany z: wiadomością © uznaniu 
Króla Francuzów przez dozór austryacki,, 
przejechał wczora przez Siasburg. (Nation.) 


Z dnia rr. Września. 


Izba. Parów odbywa teraz zwykle swe pa- 
siedzenia pod prezydencyą. Wice - Prezesa 
Barona Seguien,  Wczora słuchała sprawo- 
zdawstwa Hrabiego Siméon względem zastó- 
sowania Sądu Przysięgłych do wykroczeń 
prasy i politycznych. "Także Xiążę Choiseul 
zdał sprawę z proiektu względem przywoła» 
nia wygnańców, Po żywych rozprawach. o 
tym ostatnim przedmiocie , przyięto proiekt 
prawa w 73 przeciw 8, kreskom, 

Baron Pasquier ma iako. Prezes Izby Pa- 
rów, 100,000 Franków rocznie. 

Dziennik Sporów powiada dziś, iż nie 
ma mowy e odroczeniu Izb, lub Że tę myśl 
porzucono. — Odroczenie wstrzymałoby pro- 
ces Ex-Ministrów i obmyślenie funduszów. 

* Zrobiono zakład e 20,000 Fr., iż Pan Tal- 
leyrand i były Redaktor gazety National, 
będą za 6 tygodni. Ministrami. 

Król. Sąd naradzał się onegday względem 
pism, przylepianych od dni kilku po naro- 
Źnikach i uznał w nich cechę spisku przeciw 
bezpieczeństwu państwa, 

Generał Semćlć posłany iest do Metz dla 
przyłumienia niesforności woysk, które 
swych oficerów oddalaią.. 

W Valenciennes był rozruch między ro» 
botnikami fabrycznymi, leca został zaraz 
przytłumionym, `; $ 

adane przez Karola X, pod dm. %5» Lipca 
wyższe stopnie w woysku, to samo ordery 
legii honorowćy i Ludwika, zostały postaqo- 
wieniem Królewskićm uznane za nieważne. 

„Pisemko Pana Fićvće: „Przyczyny i sku 
tki wypadków lipcowych r. 1830.* ma wielki 
odbyt. 

W czorayszego wieczora rozgłoszono z woli 
rządu wiadomość, iż każdćy chwili spodzie- 
wany iest goniec a urzędownćm doniesie- 
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niem o uznaniu naszego rządu przez dwór 
austryacki, 5 
Dziś spadły papiery bez wszelkiego powo. 
du politycznego. ` 
Obawianie się zaburzeń na półwyspie mia- 
ło wczora szkodliwy wpływ na papiery hi- 
szpańskie. 


n Ski iw wóz SIAK T 
Z Londynu, dnia 11. Września, 

Goniec z d. 7. m, b. powiada: „W, Bry- 
tania uznała nową dynastyą w Francyi; i kió- 
ryż inny rząd będzie tak niepomiarkowanym, 
, któryż Monarcha tak niepolitycznym, Żeby 
go nieuznał?* 

Karol X. rozpoczął d. 1. m. b. polowanie 
w okolicy Lulworth. 

Do dworu naszego przybyli nadzwyczayni 
Posłowie: z strony Rossyi Xiążę Trubeckoy, 
z strony Pruss Xiążę Karolat, 

Słychać, iż Lord Ponsonby uda się z szcze- 
gólnómi poleceniami do Paryża, 

Nadeszły depesze od Król. Konsula w Liz- 
bonie i dowiaduiemy się, iż po przybyciu 
tam okrętu „,Galatea** dnia 16. wieczór, za- 
raz nazalutrz postanowił Don Miguel zadość 
uczynić wszystkim pretensyom Pana Macken- 
zie względem bezprawnie zabranych okrętów 
angielskich, Zostały wydane, a Galatea po- 
zostanie lam, dopoki kupcy nie będą sobie 
szkód swoich mieli wynagrodzonych. 

Dnia 7. pogłoska, iż rząd odebrał bardzo 
pomyślne wiadomości od Lorda Heitesbury 
z Petersburga, miała korzystny wpływ na pa- 
piery, które iednak w skutek odebranych 
-wiadomości przez parowy okręt bamburgski 
znowu spadły. ` 

Podług wiadomości z Brighton z d. 4, m. b, 
przybył tam Wice-Hrabia Dambray, udaiący 
się do Karola Xga. , 

Jedna z gazet Dublińskich oświadcza, iż Ge- 
nerał Lafayette pisał list do Pana Charles i Lia- 
dy Morgan (autorki), w którym potwierdza 
wiadomość o zupełnćy spokoyności w Paryżu 
i ó wielkiem ukontentowaniu ludu z nowego 
wyboru Króla. 

Z dnia 12. Września. 

Gazety ministeryalne zapewniaią, iż Fran- 
cya i Anglia oświadczyły wyraźnie Królowi 
Niderlandzkiemu, ażeby się niemieszał do 


interesów swoich sąsiadów, i niewspierał Ża- 
dnym sposobem, ani zachęcał powstańców. 
Okręt Galatea powrócił z Lizbony do 
Portsmouth. Ey l 
O zamordowaniu Generała Sucre wyczytu* 
iemy z listu z Kartageny d. 2. Lipea następu* 
iące szczegóły: „,,Zdrayca Generał Obando 
(nie Olando), obawiaiąc się wpływu Generała 
Sucre w południowych prowincyach, kazał 
go przez płatnych skrytobóyców zamordować 
w lasku niedaleko Pasto. Prezydent Mosquera 
udaie, iakoby powątpiewał, iż Obando iest 
sprawcą tey zbrodni, i zdaie się wierzyć pu 
szczonćy niedorzecznćy wieści, iż syn, czyli 
brat lub krewny pewnego człowieka, którego 
Gen. Sucre niegdyś kazał rozstrzelać, dopu- 
ścił się tey zbrodni, dła pomszczenia się iego 
śmierci. Wierutny to iest fałsz, iż Generał 
Sucre każał owego człowieka rozstrzelać w. 
okolicy Pasto; sam Obando iest sprawcą tey. 
niegodziwości, Generał Sucre iest w ciągu 
iednego roku czwartym Generałem, który 
padł ofiarą sztyletu nieprzyiaciół Boliwara. 
Są nimi: Generał dywizyi Mires, Generał bry: 
gady Pascal Castello, i Generał Luc Carvajal.* 
— Drugi list z d, 10. Lipca potwierdza powyż= | 
szą wiadomość, i dodaie, iż okoliczność, że 
Generała Sucre znaleziono w lesie 5 kulami 
przeszytego, dostatecznym iest dowodem, iż. 
zbrodnia ta niebyła dziełem iednego nie- 
znaiomego chłopa, iak się starają wmówić | 
w ludzi. * | 
Gazety Nowego: Yorku z d. 8. Sierpnia do- 
noszą co następuie: ,, Przez okręt , Pelikan * | 
dowiaduiemy się z Tampiko, iż dnia 5. Lipca | 
| 
| 
| 


nadeszła tam wiadomość, Że Generał Guerrero 
wygrał w południowych okolicach ku Akapul- 
ko, bitwę przeciw woysku rządowemu, które 
utraciło 400 ludzi w zabitych; odkryto także 
w stolicy spisek na zamordowanie Wice-Pre- 
zydenta, Generała Bustarmente, w który uwi- | 
kłanych iest wielu oficerów i osób woysko- 
wych.  Dziewiąciu spiskowych schwytano, 
i zapewne będą rozstrzelani. Zresztą panuie 
wszędzie spokoyność w Reczypospolitćy. Go- 
ścińce mnićy są iak dawnićy, napastowane 
od łotrów.* 
p eP a. 
ZSmyrny, dnia 15. Sierpnia. 
Goniec Smyrneński donosi z Alexan- 
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dryj pod d, 13. Lipca: „„Obawy względem 
zerwania między W. Sułtanem a Mehemet- 
im rozproszyły się w dniach ostatnich. 
‘Basza odebrał od Sułtana nader pochlebny 
ist i potwierdzenie na Wice-Króla Egiptu. — 
Ir. Bourmont doniósł tuteyszemu Konsulo- 
Wi Prancuzkiemu, Panu Dupré, iż 2500 Tur.: 
E ów, wyprawionych z Algieru na 4 okrętach 
'woiennych, przybędzie do Smyrny. 


Peur cy d 

Z Konstantynopola, d. 26. Sierpnia. 

Dnia 12 m. b. wystawiono przy bramie 

eraju trzy głowy, przysłane przez W, We- 
zyra z Albanii; to iest głowę Aslan - Beja, 
herszta powstania w Albanii, i głowy dwóch 
innych niższego rzędu przywodzców, Podo- 
bno ich sami Albańczykowie zamordowali, 
Podobno Hussein-Basza, w obwodzie Adrya- 
nopolitańskim wyłączył Turków od wszel- 
kich urzędów administracyi cywilnćy i obsa- 
dziłie Rajasami, Pierwsi mieszczeni są wyłą- 
cznie w służbie woyskowóy. Dnia 16. m, b. 
został Mehemet Ali-Basza Egiptu mianowa- 
„ay W Rządzcą Kandyi. 


4) 


"Rozmaite wiadomości. 


Król Saski obwieścił narodowi, iż dla ulże- 
nia sobie w trudnych obowiązkąch rządzenia, 
obrał synowca swego, X. Fryderyka, spółrzą- 
dzcą, a Xiążę Maxymilian, oyciec iego, zrzekł 
się zarazem praw swoich do korony na rzecz 
tegoż syna swoiego. A 

Bawiący w Neapolu Dey Algierski, mnie- 
maiąc, iż tam wolno mu rządzić się po algier- 
sku, skazał na śmierć iednego z swoich służą- 
cych, który mu w czómsiś zawinił.  Urzędni- 
cy iego domu kazali sprowadzić taczki, na 
których miano wywieść trupa. Na zapytanie 

 odźwiernego, czy kto umarł? dano odpowiedź, 
Że za kilka godzin odbędzie się exekucya, , Po- 
śpieszył odźwierny do kommissarza policyi, któ. 
ry natychmiast uprzedził Deja, że w Neapo- 
lu można Żyć po algiersku, lecz niewolno 84- 
dzić nikogo podług swego upodobania. 


semomoywirwytywe 


Dumania dziewicze. - 
- Nadesłano.) 


Boże! iak ta Mama nudna! 
Zawsze gdyra, zawsze kruczy ; 
Zawsze kwaśna, lub marudna; 
„Albo łaje, albo mruczy, 


Że ia rano wstać nielubię ; 
Ą choć nieśpię, długo leżę; 
Że się z ubieraniem skubię : 
To ona mi za złe bierze, 

Że nieschowam kapelusza; 

Że salapy niepowieszę 3 

Że się czasem nierośczeszę : 
To ią przeciw mnie obrusza. 
Że suknią pod łóżko wrzucę ; 
Że mi kluczyk czasem zginie ; 
Że się s służącemi kłócę: 
Jużci Mama w kwaśnćj minie. 
Burczy, żem iest nieporządną; 
I nazwie mnie często Flądrą. 


< Że niekiedy popróżnuię: 
> się niczćm niezatrudnię ; 

e mi w tedy w domu nudnie4 
ję nikt niewizytuie; 

e się lubię oknem bawić; 
Wolę patrzćć na ulicę, 
Aniżeli snuć spodnicę, 
lub dziurę w czepku naprawić; 
Że mnie nudzą filozofy ; 
A nieruszę się ze sofy 
Gdy mnie romans iaki bawi: 
Jużci Mama morał prawi; ~ 
Wszystko mieni bydź złym znakiem, 
I kończy: żem iest Próźniakiem, 


Że przechadzki bardzo lubię, 
4 ieszcze bardzićj wizyty 3 
e się s spojrzeń mężczyzn chlubię; 
Wyszydzam inne kobity 3 
Ze się za balami wściekam; 
Za teatrem się przepadam; 
Od zwierciadła nieuciekam ;- 
Ço usłyszę rospowiadam; 
Ze igłą rąk mych niemęczę; 
hciwie chłopców upatruię; 
Że m każdego wdzięczę : 
To Mama złem bydź znajduie, 
Praży mnie zwykłym rożańcem 
I nazywa Rostrzepańcem, 


Jakże smutna moia doba! 
Boże! zlituj się też przecie: ` 
Abym sA żyć na świecie 
Tak, iak mi się żyć podoba, | 
Wyrwij mnie raz s tćy niedoli! 
Bo cierpliwość miary doszła. 
Dozwał, abym ża mąż poszła: 


„By się Panią stać méj woli. 
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Straszae mnie wprawdzie tym stanem; 

T widziałam memi oczy: 
Jak mąż srogie czoło mioczy } 
I bywa żony 'Dyranem, 
Tego się iednak nieboię = 
Ja 1 żubra uspokoię, 
Wytresuię go iak charta. 

1 naprawie choćby czarta, 
Gdyby zaś brykał surowo, 
I zrzucał s siebie spodnicę š 
Uczułby nad swoią głową» 
E Xavtypę, i Diablicę.. 

Gorsze inne są przypadki „ 
Które mi zła myśl napycha. — 
Gdyby się sypnęły dziatki, 
A spiżarnia. była. licha :: 
W worku zabrakło pieniędzy » 
1 przyszło żyć z mężem w nędzy ! — 
Lub gdyby Mama umarła, 
A ia męża niedostała |. — 
Jakażby mnie ręka. wsparła? 
S czegóżbym się utrzymała? 
Nieprzywykłszy teraz z młodu 
Do zatrudnień i do pracy: 
Przykrobjye się wziąść do gracy 3 
I przyszłoby umrzeć z głodu, 
Boże! oddal tak złe myśli, — 

a które s strachu drzę cała!. — 


Lepićj, żeby chłopcy przzyśli.,. 
Bobym się poumizgała. 


Oświadczenie, Autor nadesłanych pod d. 14. m, b, 
Bajek, zechce wyiawić Redakcyi swe nazwisko, a 
wówczas stanie' się zadosyć iego życzeniu, 

BES EAT ADE EBEE AES ZEE ESSE T E TARRAT 
OBWIESZCZENIE. 

Celem sprzedaży publicznéy gruntu do fun- 
duszu restauracyino - budowniczego nałeżące- 
go, 582 []Pr. obeymuiącego i na Nowym 
mieście między gruntem cieśli Brauna i uież- 
dżalnią woyskową sytuowanego, wyznaczony 
zest termin na 

dzień 28. mca Września r. b. 
przedpołudniem o godzinie 1otćy na Ratuszu 
w Izbie sessyonalney , na który chęć kupienia 
maiących wzywa. 

arunki mogą być przeyrzane w Registra- 


turze, = 
Poznań, dnia 16, Września 1830. 
Nad- Burmistrz, 


OBWIESZCZENIE.  _ 
Itzig Salomon Wiener kupiec tuteyszy 
F Ryke Line Raphael panna, wyłączy 
wspólność maiątku i dorobku: przez u 
przedśłubny z dnia 22. Czerwca r. b. 
Poznań dnia 25, Czerwca 1830, t 
Król. Pruski Sąd Ziemiański... } 


u— zz 


OBWIESZCZENIE. Y| 

Podaie się ninieyszėm do publiczney wiadó* 
mości, iż na mocy intercyzy dnia 24go Lipcd | 
s, b. przed nami sporządzonćy, Jan kleń” 
ryk Steffens. kupiec tuteyszy i obłubienica 
iego Dorota Fryderyka $zlegel współ | 
ność maiątku i dorobku pomiędzy sobą wyłą* 
czyli. ł 
Poznań dnia 11. Sierpnia 130: j 
Królewsko-Pruski Sąd Pokoit 


i 


OBWIESZCZENIE, | 
Podaiemy ninieyszem do wiadomości publi- 
eznćy, iż Teofila Urszula Raabe, zde 
mężna za JAZ granicznym Wett 
stein w Zerkowie po uzcaniu ićy za doletnią; 
w czynności z dnia 17, m. b. z mężem swym 
wspólność maiątku wyłączyła. 
Piła, dnia 22. Lipca 1830. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


— 


PATENT SUBHASTACYINY, 

Na wniosek Królewskićy Regencyi tutey- 
szćy ma być folwark wiecżysto dzierzawny Ja 
skułki w powiecie Szremskim położony i na 
4415 Tal. 2 sgr. 1 fen, oszacowany, drogą pu- 
blicznóy licytacyi sprzedanym. Celem tey 
sprzedaży wyznaczonemi zostały termina licy- 
tacyine 

na dzień 22. Czerwca r. b., 

na dzień 24. Sierpnia r. b. 
i ostatni zawity na : 

Akon Października r. b. . 
przedpołudniem o godzinie gtćy przed De | 
towanym Konsyliarzem Sądu Zieqsisńckiicii | 
Noetel w naszéy Izbie sądowéy, na które 
ochotę kupna maiących z tém oznaymieniem 


1 
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Wzywamy, iż naywięcey daiącemu przysądzo- 
ne będzie, ieżeli prawne przyczyny na prze- 
odzie nie będą, Taxa i warunki w naszćy 
"egistraturze ,przeyrzane być mogge 
oznań, duia 20. Lutego Hn TAR 
Ś i Sąd Ziemiańs 
—__ Królewsko Pruski Sąd 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

W skutek wniosków Ur. Otto Tresków wła- 
Šciciela dóbr w Owińskach i Ur, Mateusza Bło- 
Clszewskiego właściciela dóbr w wsi Węgier: 

im zamieszkałych, wzywalą się ninieyszem 
Wszygcy ci, którzy do dokumentu hypotyczne- 
80 zd. 15. Maia 1795. wystawionego na sum- 
me 2441 Tal. 20sgr. dla Weroniki z Miłacze- 
wskich poźnićy zamężney Raczyńskićy, w księ- 

ze hypotecznćy dóbr Tworkowa, na zasa- 

zie rozporządzenia z d, 14. Stycznia 1799. 
w dziale III. pod Nr. 2. wraz z prowizyami, 
po 5 od sta zabezpieczoną, iako właściciele, ces- 
syonaryusze,lubteż iako zastawnicy i nareszcie 
albo iako posiadacze listowni pretensye iako- 
we formować maią prawa, aby się w terminie 

«wena dzień 4, Stycznia 1834. 

o godz, 10. zrana przed Ur. Guderian Refe- 
rendaryuszem w Izbie naszćy instrukcyiney 
wyznaczonym osobiście lub przez pełnomo- 
cników przymioty prawne maiących stawili, 
1 pretensye swoie usprawiodliwili, w razie zaś 
niestawienia się z pretensyami swemi do rze- 
czonego dokumentu oddaleni, milczenie im 
na zawsze nakazanćm i z amortyzacyą doku- 
mentu postąpionćm zostanie. 

Poznań, dnia 1. Września 1830, k 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 
o” Mircze Aa t Pa 


eii wk 
OBWIESZCZENIE. : 

Grunt pod Nr. go. w mieście Swarzędzu po- 
ożony, do pozostałości po Burmistrzu Hent- 
schel należący, w terminie na, , 

dzień 11. Października r. b. 

o godz. 1o. zrana przed W. Kaulfuss Radzcą 
Sądu .Ziemiańskiego na sali naszćy audyen- 
cyonalnćy odbyć się maiącym, na rok ieden po- 
czynaiąc ed 1, Października r. b. aż do tegoż 
samego dnia 1831. publicznie wydzierzawio- 
ny być ma, do czego chęć dzierzawienia ma- 
iege ninieyszém zapozywamy. 

Poznań., dnia 13. Września 1830. f 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


Publiczna sprzedaż koni z Królewskity 'stadniny. 
Dnia 27. rześnia zrana O godzinie 9. 

będą w Królewskićy uieżdźalni w Poznaniu 

dziesięć ogierów i sześć klaczy z Króle- 

wskiey stadniny Sierakowskiey, publicznie 

naywięcey dającemu za gotową zapłatę sprze- 
ne. 

Konie te mogą być dwa dni wprzódy, to 
iest dnia 25, i 26. Września w stayni 6. regie 
mentu ułanów w Poznaniu widziane, oraz 
można się przekonać o ich rodowodzie i o rós 
żnych warunkach. 

$ierakow , d.:6, Września a830, 

Królewska stadnina Wielłk 
Xięstwa Poznańskiego. 


Wiadomość o zarodowćy owczarni 
~ w Poznańskim. 


W Grudniu 1828. r. zawiązało się w Poznań- 
skim tewarzystwo maiąc na celu naywyższą 
poprawę owiec. Po naradzeniu się względem 
głównych zakładu przedmiotów, wybrali ucze- 
stnicy trzech z pomiędzy siebie członkówą 
którym redakcya ustaw i ster rzeczy poruczo- 
pemi zostały; w końcu mianował ogół wię-. 
kszością głosów trzech deputowanych do zaku- 
pienia stada zarodowego i ci odebrawszy kapi- 
tał przez uczestników złożony, udali się do 
Xięcia Lickhnowskiego, aby z Jegowyborowych 
stad, stado zarodowe dla towarzystwa zakupili. 
Kupno tamże zawartćm zostało i owce szczęśli- 
wie na mieysce przeznaczenia przybyły. — 
Każdy znawca winien tymże wszelką oddać 
sprawiedliwość.  Odznaczaią się delikatną, 
elastyczną, regułarną i nabitą wełną. Wzro- 
stu są miernego, co w ogólności iest własno- 
ścią imerynosów z cięką wełną; albowiem 
z większą postawą owcy, większość całego or- 
ganizmu iest połączona, zkąd też i większa 
grubość wełny wynika. Że zaś towarzystwo 
ntezamierza produkcyi mięsa, lecz naycieńszćy 
wełny, przeto owce te zupełnie odpowiadaią 
łego Życzeniu, 

Winniśmy tu oświadczyć należną wdzię. 
czność Czcigodnemu Xięciu Łichnowskiemu, 
który obok uprzeymćy gościnności, z iaką na- 
igoh deputowanych przyiął, wszelką okazał 
skłonność dogodzenia ich życzeniom w wybo- 
rze owiec, — Dał on nam iasny dowód przeciw, 


1104 


lichemu zdaniu Pana Elsnera autora pisma: 

= Die Europäische Schaafzucht,‘* który na stro- 

nie 68mey ‘Fomu L śmie twierdzić: 
Że wzaiemna nienawiść między Słowiana- 
mi a Niemcami przyłożyła się do niesu- 
miennego postępowania Niemców w han- 
dlu owiec z Polakami, zkąd wynikło, Że 
Polacy tylko naygorsze owce z Niemiec 
dostawali. 

Jakie Pan Elsner ma wyobrażenie patryoty« 
zmu, o którym wiele zwykł mówić, dostate- 
cznie okazał, kiedy chcąc ganić owce Polskie, 
swych Rodaków oszukaństwem hańbi, — Są 
* mu może wiadome podobne przypadki, lecz 
reguły ogólney dedukować niemożna z nik- 
czemników, iacy się w każdym narodzie trafić 
mogą, Przeciwnie znaną nam iest powsze- 
chna rzetelność niemiecka i w wiadomych nam 

rzypadkach, doznali takowćy zawsze nasi 

R . 
‘Mamy sobie za obowiązek przytoczyć tu 
czcigodne nazwiska tych właścicieli owiec, 
od których nasza okolica w owce się opa- 
trza, i które zawsze z uszanowaniem po- 
wtarzamy, iak n. p. 
iuż wspomnionego Xięcid Lichnowskiego, 
Hrabiego Róder, Radzcy Raumera, Hel- 
lera, Thaera oyca i syna, Wiedebacha i 
innych. 

Dyrekcya Towarzystwa zarodowey 

owczarni w Poznańskiem. 


Redagował: C., Jarochowski. 
Fapa R W W O W W c 


Doczytałem się w gazecie środowey z dnia 
13. m. b., gdzie W. Fabian Koszutski z Psar- 
skiego pod $Śremem, przestrzega publiczność, 
w nabywaniu odemnie podpisanego rewersu 
na 500 Tal., twierdząc, iakoby przez niego 
niezostał takowy wystawiony, a gdyby się ta- 
kowy rewers w rękach u znaydował, nie- 
zawodnie jest zfałszowany. 

Co do pierwszego, niespodziewam się, aby 
na terminie w Prześw, Sądzie tuteyszym przy 
okazaniu Jemu rewersu, zaprzeczył swóy wła- 
8no -ręćzny podpis. 

/ Co do drugiego, w zadawania mnie zfał- 
szowania rewersu, drogą prawa satisfakcyi od 
wyżćy spomnionego żądać będę. ` 

Z.Pozaania; dnia 20. Września 1830. 

p de Pfeiffer. 


Z pozostałości zmarłego JW, Taynego 
Ministra Stanu i Finansów Motz, będą 
w środę i czwartek, dnia 6.i 7. Pa" 
Ździernika, zawsze przedpołudnie 
od g.do 12. godziny, az południa od 2. do 
6. godziny, w zamku w Kolnie pod Mię 
dzychodem n. W. następuiące przedmioty; 
iako to: 

w środę dnia 6, Października rozma 
ite meble, między któremi kilka wiel 
kich zwierciadeł, dywany, sofy 
stoły, komody, i t. p.,dalóy pościel 
bielizna stołowa i inna i gardy* 
ny; ż 

w czwartek dnia 7, Października 
przedpołudniem, porcelana, szkło 
bronze i platynowane towary, da 
lėy srebra i różne ryciny; popołudniiw | 
białe i czerwone trancuzkie win3 
w sądkach i butelkach, wina renskie: 
wina na wety i szampan w butek 
kach, 

naywięcćy ofiaruiącym za niezwło* 
czną zapłatą sposobem aukcyi przed 
wane. | 


— e W WE 
J. Thourin natif de Paris autorisć par le 
goóuvernement de Posen, a honneur de pre 
venir le Public, qwil continue son cours dê 
Langue française en son domicile, dont le prix 
est a un ecu par mois, Ilreçoiten pensions deô 
etudians qui ont chez lui Poccasion de parlet 
Français et Allemand, Sa demeure est ruê 
des chiens No, 263. i 
pz "A M S-APIRE ZZ 
Piękne Turyńskie kobierce otrzymał we 
wszelkich szerokościach | 
Gustaw de Miiller. 


Świeże nadsyłki wszelkich gatunków pra 
wdziwego płótna, bieliznę stołową, ręczniki 
chustki do nosa, wąskie i szerokie batysty, in” 
diennes i t. p. „ odebrał w bardzo pięknym 
wyborze handel płótna | 

„Gustawa de Miiller, 
w narożniku ulicy Fryderykowskićy Nr. 288° 
A w a w? 


Przy starym rynku Nr. 65 iest stancya z 4ch 


pokoi i kuchni składaiąca się, od S. Michała r. b» 
do naięcia. 


| SE aMMa : | 


